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NOWY CZAS 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. TeL 50. 
Nadesłane, s nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek. sobotę (niedzielę) Prenumerata 


miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł. 
oro 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
uzpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 
za 1 mm. 


Jędrzejów, 13/14 lipca 1943 
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Dalsza lista ofiar katyńskich. 

(tp) Kraków, 12 lipca. Podajemy w dalszym ciągu listę ofiar katyńskich, sporządzoną przez techniczną komisję Polskiego Czerw. Krzyża, Męczeńską śmiercią polegli: . 
3005. Falkowski Paweł — wojsk. (Zna- 


leziono kartkę pocztową). 
3096. Nierczpoznany porucznik. 


2993. Janusz Jan — porucznik, urodz. 
23. 1. 1894 r. w Czechowicach, zam. 
Katowice, ul. Kamienna. (Znalezio- 


(Znaleziono: wojsk. prawo jazdy, wi- 
zytówki, 4 kartki pocztowe, odznakę 
SPL, medalik i świad. szczep. w Ko- 


2967. Kofluk Jan — porucznik. (Zna- 
leziono: dowód osob., kartę mobiliza- 
cyjną, wizytówki į św. szczep. w Ko- 


zielsku). 


zielsku). k 
2968, Nierozpoznany wojskowy. 


2969. Porcus Kazimierz — wojsk. (Zna- 
leziono: fotografje, kartki poeztowe 


i świad. szezep. w Kozielsku). 
2970. Nierozpoznany wojskowy. 


2971. Czyżowski Jerzy. — ppor. Znale- 
ziomo: pisma urzędowe, notes, świad. 
szczep. w Kozielsku na nazwisko wła- 
sne, oraz drugie na nazwisko: Buliez 


Włodzimierz). 


2972. Blondzki Bolesław — wojsk. (Zna- 
kartki 


leziono: rozkaz wyjazdu i 


z nazwiskami). 


2973. Paluch Józef — „arie: "rę ani 
ist, 
wizytówkę, odznakę obserwatora-lots 


(Znaleziono: kartki pocztowe, 
odznake Szkoły Podchorążych). 
2974. Nierozpcznany wojskowy. 


2975. Chociłowski Władysław — oficer 
rezer. (Znaleziono: ks. st. sł. ofic.). 
2976. Małaczyński Kazimierz — porucz. 

MSWojsk., 
pozwolenie na 


(Zmałeziono: legit. ofic. 
odznaki KK. i OS. 


broń i 2 kartki pocztowe). 


2977. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 
ziono: recepis pocztowy rosyjski na 
nazwisko Halina Gojewska, Święcia- 


ny, ul. Nowa 9 i medaljon). 


2978, Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 


ziono kartke z rysunkiem). 


2979, Nierozpoznany kapitan. (Znalezio- 


no kartke z nazwiskami). 


2980. Czajka Stefan — ppor. (Zualezio- 
of, leg. urz, pazwale- 


no; ks. -st. sł. 
nie na broń j medalik). 


` 2981. Szczepaniuk Roman — por.-obser. 


Winnica symbolem 
„czerwonego raju''. 


Bukareszt, 12 lipca. Na marginesie od- 
krycia grobów w Winnicy „Porunea Vre- 
mii“ stwierdza, że coraz to nowe tragiczne 
odkrycia na zdobytych wschodnich obsza- 
rach pozwalają dopiero obecnie poznać w 
w pelnych rozmiarach niezadowolenie wiel- 
ich mas z 2%-letniego ustroju bolszewie- 
kiego. Przerażające odkrycia w masowych 
grobach dowodzą teraz z calą jasnością te- 
£o, co bolszewicy starali się zawsze ukryć, 
mianowicie, że szerokie masy ludowe S4 
przeciwne ustrojowi komunistycznemu i 
trzymane są jedynie na wodzy przy pomo- 
cy metody wystrzału w kark. O ile wytłó- 
maczenie dla Katynia możnaby jeszcze 
znaleźć w starych polsko-sowieckich spo- 
rach, to dla Winnicy niema żadnego inne- 
£o wyjaśnienia. ponieważ w grobach tych 
znajdują się jedynie chłopi ukraińscy. któ- 
rych republika należała do związku państw 
sowieckich. 

„Z każdym dniem — kończy dziennik — 
zanika coraz bardziej legenda o czerwo- 
nym raju, a na jej miejsce występuje na 
jaw  najpotworniejszy obraz “krwi 1 
zbrodni“. 


W;ceadm. Legnani w Niemczech. 


Wielki admirał Doenitz przyjął 
głównodowodzącego włoskiemi łodziami 
podwodnemi. 

Berlin, 12 lipca. Wiceadmirał Legnani, 
komendant włoskich łodzi podwodnych W 
towarzystwie kilku oficerów swego sztabu 
Przybył na pewien czas do Niemiec w cha- 
rakterze gościa niemieckiej marynarki wo- 
lennej. zk 
Po zwiedzeniu szeregu baz niemieckich 
łodzi podwodnych delegacja włoskich ofi- 
€erów została przyjęta przez naczelnego 


owódcę niemieckiej marynarki wojennej 
wielkiego admirała Doenitza. Wieeadmiral 
gnani odbył z nim dłuższą rozmowę ua 
emat ścisłej współpracy w akcji łodzi pod- 
wodnych. Rozmowy. te, utrzymane w. du- 
chu prawdziwej i serdecznej przyjaśni do- 
Drowadziły do całkowitego uzgodnienia 
Wzajemnych poglądów. 


Majski przybył do Moskwy. 


Amsterdam, 12 lipca. Jak informuje bry- 
tyjska służba prasowa, wczoraj przybył do 
Moskwy ambasador sowiecki w Londynie 
Majski. 


2982, Dzierżanowski Łudwik — oficer. 
(Znaleziono: legit. Państw. Wytwórni 
Uzbrojenia, z*której wynika, że jest 
inżynierem). 

2983. Wyszomirski Zygmunt — ppor. 
33 p. p, (Znaleziono znak rozpoznaw.) 

2984. Białogrodzki Kazimierz — porucz. 
(Znaleziono: leg. of. MSWojsk. kart- 
kę poczt. i św. szezep.-w Kozielsku). 

2985. Nadzeński Michał — kpt. (Znale- 
ziono: leg, ofic. MSWojsk, rozkaz 
ewakuacji, 3 kartki pocztowe, list, 
ryngraf z napisem: „Od Mjr. Br. Bal- 
cewiczów — Wilno 1939 r.*.). 

2986. Sworowski Władysław — por, ur. 
1. 6. 1896 r. w Poznaniu, (Znaleziono: 
dowód osob., prawo jazdy i okulary). 

2987. Raszko Marjan — of. rez. (Znale- 
ziono: legit, Medala Niepodległości, 
legit. Rady Adwokackiej, kartki po- 
cztowe, których nadawcą jest Elż- 
bieta Raszko, Warszawa, ul. Wspól- 
na 20 ; świad. szczep. w Kozielsku). 

2988. Nieroznoznany wojskowy. 

2989. Furmański Roman — wojsk. ur. 
1900 r, zam. w Łodzi. (Znaleziono: 
znak rozpoznawczy, bilet kolei elek.). 

2990. Staniewicz Jan — ppor. inż. (Zna- 
lezione: Ks. st. sł. ofic., leg. urzęd., 
prawo jazdy, legit. P. Z. Łowieckie- 
go, pozwoleine na broń, legit. dro- 
gowa i medalik). 

2991. Nieroznoznany wojskawy. 

2499, Mantel Stanisław — pór. (Znale- 
ziońo: 2 kartki pocztowe i świade- 
etwo szczepienia w Kozielsku). 


no książeczkę PKO). 


3097. Karwański Roch — wojsk. (Zna- 


2994, Jakubiec Adam — wojsk. (Zuale- 
zióno: lisiy, fotografje i medaljon 
w pudełeczku). 

2995. Andrzejewski Stanisław — wojsk. 
ur. 1909 r. (Znaleziono znak: rozpo- 
znawczy z wyciskiem: Postawy). 

2996. Nierozpoznany podpor., ur. 1904 r. 
(Znaleziono: - znak rozpoznawczy z wy- 
ciskiem Kraków, pozwolenie na broń 
i świadectwo szczep. w Kozielsku). 

2997. Lepiarski Marjan — por. (Znale- 
ziono: leg. urzędn. i świad, szczep. 
w Kozielsku). 

2998. Grodzki Edmund — wojsk. dr. 
med. urodz. 6. 10. 1892 r. (Znaleziono: 
dowód osob, Matkę Boską wyrytą na 
drzewie), 

2999. Finkieikrand Jerzy — ppor.-lek. 
(Znaleziono: ks. st. sł. ofie. przepust- 

ę i zwolnienie ze szpitala). 

3000. Nierozpoznany podporucznik. 

3001. Pilarczyk Zygmunt — ppor. (Zna- 
leziono: ks. st. sł. ofie. list i kartkę 
z rysunkiem: „Wielkanoc Polskich 
Oficerów w Kozielsku 1940 r.*). 

3002. Skowroński Henryk — ppor., ur. 
10. 10. 1913 r. (Znaleziono: ks. st. sl. 
ofie., 2 listy, notes, kartkę ze szpitala 
św. Jana w Ołyce). = i 

3003. Gwóźdź Czesław — aspirant'Stra- 
ży Granicznej. (Znaleziono: legitym. 
urzędnieżą i listy). 

3004. $wierkowski Kazimierz —— poricz. 
(Znaleziono: leg. of. M$Wojsk., toz- 
kaz i notatki). 


Davies potwierdza sowieckie roszczenia 
terytorjalne. 


Sztokholm, 12 lipca. Wychodzący w 
Sztokholmie tygodnik „Kontakt med Vaerd- 
len“ onublikował na swych łamach artykuł 
specjalnego pełnomocnika Stanów Zjedno- 
czonych Jozefa Daviesa e Unji Sowiec- 
kiej, gdzie zupełnie jawnie wysunięto żąda- 
nia terytorjalne bolszewików. 

Jest rzeczą naturalną — jak utrzymuje 
Davies — iż Unja Sowiecka domaga się 
takich terenów, co do których uważa, iż są 
konieczne dla utwierdzenia swego bezpie- 
czeństwa. Do „bezpieczeństwa tego należą 
przedewszystkiem : państwa bałtyckie, 
Ukraina, Białoruś į Besarabja. Niewątpli- 
wie — jak w dalszym ciągu podkreślił Da- 
vies — Moskwa po wojnie wysunie jeszcze 
dalsze żądania terytorjalne na wschodzie 


Europy, jako.niezbędne dla jej bezpieczeń- 
stwa. Oznaczałoby to innemi słowy zagar- 
nięcie cześci Finlandji i części Polski, Na 
pytanie, co właściwie Unja Sowiecka uwa- 
ża jako swoją strefe "interesów, Davies 
odpowiedział, iż kwestja ta zależy od wa- 
runków. jakie wyłonią się po wojnie. Mo- 
skwa interesuje się przytem szczególnie 
kwestją dojścia do morza, a zwłaszcza por- 
tumi niezamarzającemi, przedewszystkiem 
nad oceanem Spokojnym i morzem Śród- 
ziemnem. Moskwa naprzykład oddawna 
zerkała już na mandźurskie porty Port 
Arthur i Dairen. jakoteż na Dardanele. 
Rezpieczeństwc Unji Sowieckiej wreszcie 
może: jeszcze wymagać tego, iż jej pozycje 
obronne mogłyby być wysuniete poza ob- 
szar granicznych małych państw. i 


Sprawa następstwa po gen. Sikorskim- 


' Sztokholm, 12 lipca. Jak donoszą z Lon- | sce przedwojennej walczył on przeciwko in- 


dynu, pytanie, kto ma być następcą gene- 
rała Sikorskiego, wywołało w łonie emi- 
gracji polskiej w Anglji bardzo niejednoli. 
te nastroje. s 

Jakkolwiek początkowo liezne orjentacje 
polityczne, reprezentowane wśród emigra- 
cji, zasadniczo godziły się w tym kierunku, 
aby na stanowisku nowego szefa emigra- 
cji zatwierdzić dotychczasowego zastępcę 
Sikorskiego w sprawach politycznych Mi- 
kołajczyka, to obecnie podniosły się gło- 
sy, wypowiadające się przeciwko temu. 
Głosy te uzasadniają. swoje zapatrywania 
tem. że tendencje, zwrócone przeciwko Mi- 
kołajczykowi zostałyby wykorzystane przez 
stronę angielską do przypomnienia Pola- 
kom, że nowy szef pod żadnym warunkiem 
nie może działać iryfująco na Moskwę. Mi. 
kołajczyk nie posiada warunków na uzy- 
skanie zgody rządu brytyjskiego. ponieważ 
należy przypomnieć, że kilkakrotnie wypo- 
wiadał się on szczegółowo z wielkiem roz- 
goryczeniem na temat zsyłki obywateli 
polskich na Syberję i innych metad, stoso- 
wanych przez bolszewików wobec Polaków. 
W kołach: angielskich, posiadających sto- 
sunki:z ambasadą sowiecką, . rozpowsze- 
chniana jest wersja, że Mikołajczyka, po- 
dobnie jak i generała Sikorskiego, należy 
uważać jako reakcjonistę, ponieważ w Pol- 


| 


teresom robotników. 


W międzyczasie doszło także -= wedlug 
doniesienia „Daily Telegraph“ — pomię- 


dzy przedstawieielami polskiej emigracji, 
a brytyjskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Edenem do konfereneyj nad aktual- 
nemi zagadnieniami polskiego rządu emi- 
gracyjnego w Londynie. W związku z tem 
dziennik „Daily Mail“ mówi o pewnych 
trudnościach przy dokonywaniu osoko- 
wych zmian na stanowiskach czołowych 
przedstawicieli polskiej emigracji. Nie jest 
wykluczone, jak oświadcza dalej wymie- 


niony dziennik angielski, że te różnice 
zdań mogłyby doprowadzić do jakiegoś 


przesilenia politycznego, ponieważ nie na- 
leży zapominać, że Anglja jako najważ- 
niejsze zadanie nowego reprezentanta emi- 
gracji polskiej upatruje w podjęciu przez 
niego kroków, stwierdzających możliwość 
ponownego znormalizowania stosunków do 
Związku Sowieckiego. Niewiadomo, czy 
fakt dokonanego w międzyczasie ustąpie- 
nia Stanisława Mikołajczyka z jego stano- 
wiska pozostaje w związku przyczynowym 
z temi obradami. 

Pewien stopień prawdopodobieństwa po- 
siada pogłoska, że wśród: delegatów pol- 
skiej emigracji doszło do różnicy zdań nie- 
tylko w sprawie kwestyj politycznych, ale 


leziona: dowód osobisty i świadectwo 
szczepienia w Kozielsku Nr. 3044). 


3008. Szczepanik Ryszard — ppor. (Zna- 
leziono: 


zuak rozpoznawczy z wyci- 


skiem Pińsk i list): 


3009. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 


ziono: list, telegram i odznaki obser- 
watora 1 p. lotu. (Kraków?). 


3010. Spruch Wacław — ppor. 


ur. 31. 


12. 1918 r. (Znaleziono: ks. st. sł. of., 
Faris mobil., kartke wyplaty pobo- 
rów). 


3011. Omeljan Wacław — wojskowy. 


(Przy szczątkach znaleziono: dowód 
osobisty, legit. urzędniczą i negaty- 
wy fotograficzne). 


5012. Garnowski Mieczysław — of. art, 


urodz. 5. 9. 1911 r. (Znaleziono: znak 
rożpoznawczy j medalik). 


3013. Grabowski Henryk — por. (Znale- 


ziono list). 


5014. Bujnowski Zygmunt — ppor, ur. 


25. 2. 1905 r. (Znaleziono: ks. st. sł. of., 


kartę mobil., 


rozkaz wyjazdu, foto- 


grafje i świad. szczep. w Kozielsku). 


3015. Hemerling Emil — cywilny. (Zna 


leziono list). 


3016. Ratajczak Ludwik — ppor. urodz. 


9.-8. 1909 r. (Znależiono: ks. st, sł. of., 


legit. urzędniczą, ks. 


KO, odznakę 


wojskową i medalik). 


3017. Paprota Antoni — ppor. 


(Zmale- 


żiono; KS. St. sł: ofic., kartę przydzia- 


„ła wojenn. krzyżyk z łańcuszkiem). 


Aresztowanie żony i córki 
Ghandiego. 


Sztokholm, 12 lipca. Według wiadomości, 
jaka ukazała się na łamach „Folketsdag- 
bladet“ zaaresztowano żonę i córkę Ghan- 
diego. 

Obie kobiety przewiezione zostały w nie- 
znane miejsce, przyczem nie zezwolono im 
nawet na odwiedzenie Ghandiego. 


Kosztowny upominek dla Ojca 
świętego. 


Rzym, 12 lipca. Wydział historji kościel- 


nej papieskiego uniwersytetu: Gregoria- 
num wręczył papieżowi Piusowi XII zbio- 
rową ksiege - monografij, dotyczącyen 
dwóch tysięcy lat historji papiestwa. PQ- 
ważne to dzieło wydano z okazji 25-letnie- 
go jubileuszu kapłańskiego papieża. 

OOENREY WRA DSN I TOTI SAENING IRAK SAONA" EES PRBI La AET TE KP ARSS 


także na temat osoby następcy Sikorskie- 
go na odcinku wojskowym. Jako kandy- 
dat, posiadający najwięcej widoków, był 
brany dotychczas pod uwagę generał Sosn- 
kowski, którego jednak ze względu na do- 
tychczasowy przebieg karjery i nastawie- 
nie polityczne nie życzy sobie zarówno 
Kreml, jak i angielskie partje lewicowe, 
podobnie, jak i politycy lewicowi z pośród 
jego własnych rodaków. Pewne szanse 
przypisywano generałowi Andersowi, kió- 
ry.przed niedawnym czasem powrócił ze 
Związku Sowieckiego. Równocześnie jed- 
nak zwraca się uwagę na to, że: generał 
Anders posiada zbyt mało kwalifikacyj po- 
litycznych do objęcia tak odpowiedzialne- 
go stanowiska. 

Jak widać z powyższego, sytuacja w cią- 
gu ostatniego okresu prawie się nie zmie- 
niła i należy przypuszcżać, że angielski 
minister spraw zagranicznych Eden, który 
w toku swoich rozmów z przedstawicielami 
polskiej emigracji miał podkreślić życze- 
nie Anglji szybkiego uregulowania sprawy 
następstwa po Sikorskim. jak i rychłego 
przywrócenia dobrych stosunków ze Zwią- 
zkiem Sowieckim, w bardzo zdecydowanej 
formie dał do poznania, że może zajść e- 
wentualność znalezienia się rządu angiel- 
skiego w przymusowej sytuacji zamiano- 
wania przez siebie przyszłego składu pol- 
skiego rządu emigracyjnego, Jasnem jest, 
że w takim wypadku życzenia į 1astroje 
Polaków na emigracji musiałyby odgrywać 
bardzo nieznaczną rolę. Uważa się bowiem 
za rzecz zrozumiałą samą przez się, że Lon- 
dyn pod żadnym ,warunkiem nie zadecydu- 
je o takiem rozwiązaniu, któreby nie odpo- 
wiadało życzeniom Moskwy. 


iX 


Akcja aljancka nie zaskoczyła 
Włoch. 


Głosy włoskie o walkach na Sycylii. 


Rzym, 12 lipca. Pierwszy komentarz do 
akcji wylądowania wojsk aljanckich na 
Sycylji podało radjo włoskie w sobotę 
wczesnem popołudniem w swej transocea. 
nicznej audycji krótkofalowej dla Wło- 
chów, zamieszkałych w obszarze morza 
Śródziemnego. 

Generał Eisenhower — jak oświadczył 
zapowiadacz — uznał obeony moment za 
właściwy do wysłania swych sił zbrojnych 
przeciwko Sycylji. Od kilku dni Włochy 
byiy przygotowane na ten atak i wszędzie 
staly siły przygotówane do akcji obron- 
nej. 

W artykule pod tytułem „Walka“ — pi- 
sze Gayda w „Giornale d'Italia“ — że po 


„długich i szczegółowych przygotowaniach, 


w ciągu których Anglicy i półnoeno-Ame- 
rykamie skoncentrowali swoje najlepsze 
siły zbrojne na wybrzeżu północao-afry- 
kańskiem, w nocy na sobotę rozpoczęli oni 
oczekiwany atak na nadbrzeżne pozycje 
włoskie. Załedwo rozpoczęła się ta akcja, 
rozpętał się niesłychanie gwałtowny opór, 
ponieważ siły zbrojne osi stały w pogoto- 
wiu. Obecnie jeszcze nie pora na zestawia- 
nie bilansów i podawanie komentarzy. 

„Corriere della Sera“ podkreśla, że wia- 
domość o wylądowaniu ałljantów nie była 
niespodzianką, Wszyscy Włosi przyjęli ją 
z męskiem zdecydowaniem. Anglo-Amery- 
kanie przekonają się obecnie, że Włochy 
mie zmiekły. „Popolo d'Italia“ stwierdza, 
że naród włoski okaże sie godny ofiar i 
bohaterskich czynów swoich żołnierzy. 
Walka będzie twarda. Całe Włochy znaj- 
dują sie myślami u wybrzeży sycylijskich. 
Włosi dotychczas nie ustąpili, a także w 
przyszłości nie ustąpią. „Regime Fascista 
zwraca uwagę na fakt, że akcja aljancka 
bynajmniej nie zaskoczyła Włoch. Ziemia, 
Która dopomogła Garibaldi'emu do zwy- 
ciestwa, okaże sie godna swej sławaej prze- 
szłości. 

Agencja „Stefani“ omawia metody propa- 
gandy alianckiej w związku z wylądowa- 
niem na Sycylji. Agencja polemizuje z de- 

za Reutera, która między innemi _ 0- 
Maca, jakoby angielsko-amerykańskie 
siły zbrojne wyladowały w odłegłości 290 
mil od Rzymu. W związku z tem agencja 
Stefani stwierdza, że taka forma depeszy 
ma niewątpliwie na celu wzbudzeaie en- 
tuzjazmu w angielsko-amerykańskiej opi- 
nji publicznej, znanej z niedostatecznej 
znajomości geografji i wzbudzenie w niej 
złudnego przekonania, że w ciągu kilku 
dni Rzym może usłyszeć huk dział angiel- 
sko-amerykańskich. | s + 

W rzeczywistości akcja lądowania, która 
wciąż jeszcze znajduje się w swem : poczat- 
kowem stadjam prób, została dokonana w 
południowo-wschodniej Syeylji, w. dal- 
szym ciągu Stefani rozprawia się z domie- 
sieniem agencji Reutera, datowanem w $0; 
bote popołudniu z pewnej miejscowości 
w środkowej Sycylji. Tego rodzaju chwy- 
tami — pisze Stefani — posługują się An- 
glicy, celem wzbudzenia zaraz na początku 
oneracyi entuzjazmu w narodzie angiel- 
skim. W rzeczywistości sytuacja przedsta- 
wia się calkiem inaczej, Alianci mają 
wielkie trudności przy utrzymaniu swych 
stanowisk, z których usiłują utworzyć przy 
czółki mostowe, Onór i przeciwakcje sił 
zkrojnych osi rozwijają sie w całej pełni, 
a trudności Anglików i Amerykanów wzra- 
stają z godziny na godzinę. 


Zasługi Carmony dla Portugalji. 


Lizbona, 12 lipca. Dzienniki przypominają, że 
w dniu 9 lipea 1926 r., a więć przed 17 laty, general 
Carmona przejął władzę naczelną Portugalji i z tą 
chwilą skończył się okres uiepokojów i zamieszek. 
Dziennik „Diario de Noticiaś* pisze, że kraj jest 


z polnym podziwem dla niezwykłych umiejętności ge- | 


merała Carmony i w mocy jego prestiżu i wielkiego 
umiłowania ojczyzny widzi najpewniejszą gwarancję 
owocnej stabilizacji najwyższej władzy państwowej. 

„Diario de Mamcha“ zaznacza, że wielką zasługą 
gen, Carmony jest powołanie wówczas na stanowisko 
mińistra skarbu, profesora uniwersytetu Coimbra 
Salazara, który stał się przywódcą i prawą ręką re- 
wolucji portugalskiej. 


Sukcesy Japończyków w zatoce 
Kula. 


Tokio, 12 lipca: Cesarska kwatera główna 
zakomunikowała w dniu 10 lipca: Jak 
wynika z nadeszłych tu szezegółowych ra- 
portów, japońska flota wojenna odniosła 
w związku z nocnym atakiem na wodach 
zatoki Kula następujące sukcesy: W dniu 
4 lipca zatopiono nieprzyjacielski krążow= 
nik średniego tonażu, typu „Santa-Fee*, 
cieżki kontrtorpedowiec klasy „Strong“, 0- 
raz statek bojowy nieustalonego typu. Ww 
dniu 5 lica zatopiono brytyjski krążownik 
średniego tonażu klasy „Helena“. Ponadto 
zatopiono średniego tonażu krążownik 


nieustalonej klasy oraz statek specjalny. 


Japońskie lotnictwo zestrzeliło 
2.673 samolotów. 


Tokio, 12 lipca Tokijski dziennik „Y omiu- 
ri Szimbun* donosi na temat sukcesów 
lotnictwa japońskiego, iż według komuni- 
katów głównej kwatery cesarskiej w czasie 
od 31 sierpnia 1942 r. do 9 lipca 1943 r. lot- 
nietwo japońskie zestrzeliło lub zniszeżyło 
na ziemi w południowej części oceanu Spo- 
kojnego łącznie 2.673 maszyn aljanekich. W 
ezczególności myśliwce japońskie strąciły 
2.368 maszyn, resztę zniszczono na ziemi 
lub w inny sposób. Cyfry te nie obejmują 
majświeższych sukcesów lotnietwa japoń- 
skiego mad wyspą Guadalcanar, 


Wielka 


Berlin, 12 lipca. Naczelna komenda niemieckich sił 
zbrojnych komunikuje z głównej kwatery Fiihrera 
w dniu 11 lipca: , 

Wielka bitwa an wschodzie szaleje dalej, Nasze 
wojska w ciężkich walkach zdołały zdobyć dalszy 
teren f zniszczyć 193 czołgi nieprzyjacielskie, 

Lotnictwo, mimo złych warunków atmosferycznych, 
znacznemi siłami wspierało ataki armji lądowej. 
Rozbito czołgi i oddziały nieprzyjacielskie na pozy- 
cjach przygotowawczych oraz zestrzelono 85 samolo- 
tów sowieckich, 

Lekkie jednostki niemieckiej marynarki wojennej 
zaatakowały niespodzianie port Aczujew nad rio- 
rzem Azowskiem, zatopiły trzy statki przybrzeżne i 
ciężko uszkodziły trzy dalsze. 

Na psłudniowo-wschodniem wyhrzeżu Sycylji są 
w toku awałtowne walki wojsk niemieckich i włoskich 
z grupami sił nioprzyjacielskich, które wysadzono 


Wczoraj zniszczono dalszych 220 czołgów 
i 70 samolotów. 


Ciężkie straty nieprzyjaciela w okrętach. 


Naczelna Komenda Niemieckich | przystąpiły wczoraj na oznaczonych miejscach pla- 


Berlin, 12 lipca. 
Sit Zbrojnych komunikuje z 
fFiihrera w dniu 12 lipca: 

W bitwie pomiędzy Biełgorodem a Orłem udate się 
naszym wojskom zamknąć i zniszczyć większą nie- 
przyjacielską grupę bojową.  Przytem wzięto do 
niewoli wiele tysięcy Jeńców. Zniszczono 129 czogów, 
liczne działa i inną broń zdobyto, 

Łącznie zniszczono wczoraj 220 czołgów i 70 samo- 
lotów. Ataki odciążające, które przeprowadziły 
wczoraj Sowiety na wschód i na północny wschód 
od Orła, zostały odparte. 

Od 5-go lipca stracił nieprzyjaciel 26.000 jeńców, 
1.640 czołgów i 1.400 dział. 

Na Sycylji brytyjsko-północno-ameorykańskie od 
działy lądujące usiłowały nadaremnie rozszerzyć za- 
jęty pas przybrzeżny. Niemieckie I włoskie wojska 


Głównej Kwatery 


bitwanaWschodzie szalejedalej 


W toku ciężkich walk zdobyto dalszy teren. 


mz Ma 


na ląd. Nad Sycylją i w rejonie morskim wokół wy- 
sny zestrzelono dotychczas 94 samoloty nieprzyjacieł- 
skie, Włoskie samoloty torpedowe zatopiły trzy stat- 
ki, w ozem dwa transportowce o pojemności 13.000 
brt, i uszkodziły we wspólnym ataku ze znacznemi 
siłami lotnictwa niemieckiego trzy krążowniki oraz 
liczne wielkie i średnie transportowce, jak również 
wiele łodzi, przeznaczonych do lądowania tak ciężko, 
że kilka z pośród tych staków można uważać z zni- 
szczone. 

W Kanalo La Manche doszło w dniu 10 lipca do 
potyczki pomiędzy formacją brytyjskich kontrtor- 
pedowców i ścigaczy z lekkiemi jednostkami nie- 
mieckiej marynarki wojennej. Jeden kontrtorpedo- 
wiec brytyjski i dwie kanonierki zatopiono ogniem 
artyleryjskim, a inne ciężko uszkodzono. Po stronie 
niemieckiej zaginęła jedna jednostka, której załogę 
w większej części uratowano. = 


nowo do kontrataku i odrzuciły nieprzyjaciela do 
pierwszych punktów starcia. Niemieckie i włoskie 
siły powietrzno atakowały nieprzyjaciolskie skupi- 
ska okrętów, zatopiły większą ilość transportowców 
i łodzi lądujących. Ponadto uszkodzono 3 krążowni- 
ki i 42 okręty transportowe, a jeden krążownik o 
10.000 tonach został zatopiony przez włoską łódź pod- 
modną. Nieprzyjaciel stracił wczoraj nad Sycylją i 
w rejonie morskim ponad wyspą 38 samolotów. Dzie- 
słęć samolotów niemieckich zaginęło, 

Przy zbrojnym wywiadzie ponad Atlantykiem nie- 
mieckie samoloty zapaliły dwa nieprzyjacielskie o- 
krety, w tem jeden okręt pasażerski, wicikości po- 
nad 20.000 brt. 

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły w twardej 
walce z silnie zabezpieczonych nieprzyjacielskich 
konwojów, Sześć okrętów © pojemności 42.000 brt. 


Wypadki na Sycylji a front wschodni 
| według opinji Berlina. 


‘Berlin, 12 lipca. Wypadki na Sycyłji nie przy- | wschodnim, przyczem na podkreślenie zasługuje 


niosą odciążenia Rosji tak, jak sia tego może 
spodziewają aljanci. Taka jest opinja Berlina, 
gdzie specjalnie podkreślają nowe sukcesy, od- 
niesione przez wojska niemieckie w gigamtycz- 
nem zmaganiu pomiędzy Orłem a Biełgorodem. 
Mimo, że Sowiety wciąż doprowadzają do linji 
frontowej nowe rezerwy, nie udało im się dotych- 
czas sparaliżować niebezpieczeństw, wynikają- 
cych z obecnej syłuacji frontowej. Straty bolsze- 
wików są nadzwyczaj wysokie. Nigdy jeszcze 
od początku wojny na wschodzie Europy bolsze- 
wicy w ramach jakiejkolwiek z lieznych bitew 
nie stracili w ciągu 5—6 dni przeszło 1200 czoł- 
gów i przeszło 1000 samolotów. Liczby te może 
najlepiej scharakteryzują wartość potencjału, 
którym Sowiety już nie mogą dysponować. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje w związku z 
tem fakt, że straty Niemców nadal trzymają się 
w granicach absolutnie skromnych. Pozatem na= 
leży wskazać na to, że strona niemiecką podaje 
do wiadomości jedynie bardzo lakoniczne infor- 
macje 6 przebiegu bitwy pomimo, że operacje są 
uiespodziewanie pomyślne. Rzecz jasna, żę cho- 
ciażby z tego względu odbywa się szczególnie po 
stronie przeciwników Niemiec ożywiona dyskusja 
co do właściwych celów tej bitwy. W dyskusji 
tej tu i ówdzię już słychać głosy, iakoby nale- 


żało się liczyć jeszcze z pewnemi niespo- 
dziankami. 
Nie sposób oczywiście w tej chwili  proroko- 


wać, czy walki z obszarów, rozciągających się 
pomiędzy Orłem i Biełgorodem przeniosą się 
jeszcze na inne odcinki frontu wschodniego. 
Szczególne jednak znaczenie posiada dla uwaź- 
nego obserwatora sytuacja na ogólnym froncie 


Pomoc dla 


| 
| 


okoliczność, że w coraz to większym stopniu 
zjawiają się na froncie wschodnim oddziały, zło- 
żone z mieszkańców olbrzymich obszarów, roz- 
ciągających się pomiędzy morzem Bałtyckiem 
a morzem Czarnem. W tej chwili rozróżnić moż- 
na 5 kategoryj takich formacyj, walczących po 
stronie niemieckiej. 

Po pierwsze: Kontyngenty armji rosyjskiej, zło- 
żone z ochotników narodowości rosyjskiej pod 
pełnym temperamentu dowództwem gen. Wła- 
sowa. Po drugie: Kontyngenty armji ukraińskiej, 
której początki sięgają jeszcze do roku i941. 
I te formacje składają się wyłącznie z ocholni- 
ków. Po trzecie: Pułki Kozaków dońskich, ku- 
bańskich i tereckich, którzy zjednoczyli się w 
ramach jednostek wojskowych, założonych na 
tradycji starej Kozaczyzny oraz głęboko wrodzo- 
nej nienawiści wobec systemu bolszewickiego. 
Po czwarte: Formacje ochotnicze, złożone z mie- 
szkańców Kaukazu i Turkiestanu, którzy są złą- 
czeni z ł. zw. „łegjonem wschodnim“. Po piąte: 
Formacje ochotnicze, w skład któtych wchodzą 
Estończycy, Łotysze i Ukraińcy, pochodzący z 
Ziemi Galicyjskicj, Formacje te s, przyłączone 
do formacyj SS. Wszystkie te formacje i jednost- 
ki należy uważać, jak pedkreśla się w Berlinie — 
jako formacje wojskowe, noszące mundur nie- 
miecki ze specjalnemi dystynkcjami krajowemi. 
Wyćwiczenie ich odbyło się w sposób bardzo 
szczegółowy, a liczba ich wciąż przybiera na si- 
le. Niektóre z tych jednostek wykazały już zna- 
komitą postawę w próbie ognia, a wytrzymałość 
i odwaga tych żołnierzy zasługuje na nicograni- 
czone uznanie. 


Czungkingu drogą okrężną 


| przez Syberję. 


Sztokhelm, 12 lipca. W Czunykingu pa- 
nuje w dalszym ciągu niesłychane tae: 
syrene z powodu prawie zupełnego odcię- 
cia od wszelkich dowozów materjałów wo- 
jennych, przyczem stracono tam już zdaje 
się nadzieje, aby w niedługim czasie można 
było oczekiwać jakiegoś znaczniejszego 
polepszenia zaopatrzenia Chin Czungkin- 
gu w materjały zbrojeniowe, czy to przez 
odbicie szosy hurmańskiej, czy to przez 
wykorzystanie tak zwanej ścieżki mułów 
przez góry Himalaje. 


Z tego powodu, jak oświadczył obecnie 
minister komunikacji Czungkingu, od pew- 
nego czasu prowadzone są rokowania z So: 
wietami, celem uzyskania przynajmniej 
skromnych możliwości transportowych dla 
dostaw angielskich i amerykańskich do 
Czungkingu olbrzymią okrężną drogą, mia- 
nowicie przez Turkiestan i Syberję. Roko- 
wania te zostały obecnie zakończone, przy- 
czem Sowiety, mające zawsze na oku, u- 
boczny cel, mianowicie możliwość zwięk- 
szenia wpływów komunistycznych w Chi- 
nach, miały rzekomo wyrazić zgodę na od: 
damie do dyspozycji swej. sieci kolejowej 
dla transportów do Chin Czungkingu. 
Transporty te mają przybywać drogą mor- 
ską do Iranu, a po przetransportowamu 
przez szczupłą sieć dróg i kolei irańskich, 
będą przywożone do Turkiestańu. Pociąga 
to za sobą konieczność dwukrotnego prze- 
ladunku, celem przewięzienia przez morze 
Kaspijskie. Z Turkiestanu transporty mają 


być przewożone linją kolejową „Turksib“, 
łączącą Turkiestan z Syberją. 

Kiedy jednak transporty te, któr$ch 
trwanie zajmie szereg miesięcy. zostaną 
wogóle uruchomione, nie zostało jeszcze 
dotychczas ostatecznie ustalone. W każ- 
dym razie minister komunikacji Czungkin- 
gu mógł zakomunikować tylko tyle, że Jst- 
nieje nadzieja, iż ta nowa droga dla do- 
staw do nas będzie już w najbliższej przy- 
szłości oddana do dyspozycji“. 


Włoskie komunikaty wojenne. 


Rzym, 12 lipca. Włoski komunikat wojenny z dnia 
11 lipca brzmi: 

Woj kwatera włoskich sił zbrojnych komuvj- 
cuje: 

Gwałtowna bitwa toczy się wzdłuż strefy wybrze- 
ża południowo-wśschodniej Sycylji, gdzie wojska wio- 
skie i niemieckie energiczne zwalczają wysadzone na 
ląd siły zbrojne przeciwnika i stawiają dzielny opor 
ich naciskowi. 

Działalność lolnietwa nieprzyjacielskiego jest ży- 
wa.  Myśliwcy osi zestrzelili 22, artylercja przeciw- 
łotnicza 9 samolotów. 

Formacje naszych samolotów torpedowych, które 
wielokrotnie startowały do ataku na konwoje nie- 
przyjacielskie zatopiły dwa parowce o łącznej po- 
jemności 13.000 brt. i jeden statek bliżej nieokre- 
ślonego typu. Pozatem uszkodziły one cieżko dwa krą- 
żowniki i liczne dalsze statki handlowe, z pośród 
których kilka zajęło się pożarem, Lotnictwo niemi*- 
ckie wielokrotnie trafiło jeden lekki krążownik. sie- 
dem statków transportowych wielkiego i średniego 
tonażu, oraz wiele łodzi, przeznaczonych do lądowa- 
nia, tak, że należy się liczyć „ ich pewnem zatopie- 
niem, 


Rzym, 12 lipca. Włoski kompunikat wojenny z po- 
miedziałlku posiada następujące brzmienie: 

Naczelne Dowództwo Włoskich Sił Zbrojnych ko- 
munikuje: 

W dnik wczorajszym toczyła się bez przerwy w 
klalezym ciągu twarda walka na Sycylji. Nieprzyja- 
wiel próbował nadaremnie roszerzyć nicznaczną 6£€- 
irokość zajętego przez niego pasu przybrzeżnego. 

Włoskie i niemieckie wojska, które przeszły zdecy- 
Kdowamie do kontrataku, na licznych punktach po 
biły mieprzyjacielskie oddziały i zmusiły je na jed- 
mym odcinku do odwrotu. 

Duch bojowy włoskich i niemieckich oddziałów 
jest bardzo silny. Zachowamie się hudności i dzial. 
mych sycylijskich żołnierzy, którzy w znacznej liez- 
bie należą do naszych jednostek, przechodzi wszelki6 
pochwały. Za wspaniałą obronę powierzońych im sta- 
mowisk zasługuje na szczególne wyróżnienie, pozo» 
stająca pod rozkazami generała Achillo de'Havet, 
206 dywizja przybrzeżna. 

: Włoskie samoloty storpedowały trzy krążowmiki, 
jedną mniejszą jednostkę i trzy parowce, z których 
dwa o pojemności po 8.000 brt. zatonęły. 

Włoskie i niemieckie zespoły bojowe atakowały 
mieprzyjacielakie skupiska wojsk. Pieć parowców i 
parę jednostek lądujących zatopiono. Ponad 40 frach- 
itowców i transportowców różnej wielkości otrzyma 
ło trafienia lub zapalono. 

Myśliwce mocarstw osi zesłrzeliły 30 samolotów, 
Dalszych osiem samolotów spadło w ogniu artylerji, 

Z akcji ostatnich dwóch dni nie powpróciło dè 
swych punktów oparcia. 13 włoskich, i 10 niemiec 
kich samolotów. 

Przed wschodniem wybrzeżem Sycylji jedna z na- 
szych łodzi podwodnych storpedowała krążownik © 
Ea tonach. Krążownik został trafiony i ekspio- 

owal. 


Radjo rzymskie o Sycylji. 


Rzym, 12 lipca. W odniesieniu do operacyj na 
wyspie Sycylji, donosi radjo rzymskie, co nastę- 
puje: Na przebieg operacyj na wyspie Sycylji 
wielki wpływ wywarło szybkie zniszczenie nie- 
przyjacielskich oddziałów skoczków spadochro- 
nowych, które, zdaniem Anglo-Amerykanów, miá» 
ły zadanie przygotować lądowanie przez urządza- 
nie akcyj dywersyjnych na tyłach. Brytyjskie i 
amerykańskie oddziały skoczków spadochrono* 
wych były doskonale wyposażone. żołnierze ci 
jednakowoż zeskakiwali nad takiemi terenami, 
które były zajęte przez wojskowe oddziały, nad- 
zwyczaj czujne i zdecydowane. Wiele z tych od- 
działów wyniszczono już w czasie. kiedy zeska- 
kiwąły. Inne zaś zlokalizowano natychmiast. o- 
krążono .je i unieszkodliwiono, względnie wzięto 
je do niewoli. 

Zarówno Anglicy, jak i Amerykanie przy 
pierwszem badaniu wyrazili bolesne swe zdzi- 
wienie z powodu przyjęcia, jakiego doznali, A 
jakie było znacznie odmienne od tego, jakie im 
własna propaganda obiecywała. $podziewali się 
oni, że Sycylja będzie zupełnie nie broniona z po- 
wodu ataków lotniczych, wykonywanych przeż 
angielskie i amerykańskie lotnictwo. Odnieśli oni 
jednakowoż wrażenie, jakoby spadywali do twier- 
dzy dobrze wyposażonej. Podobne również œ 
świadczenia złożyli jeńcy, którzy popadli do nie- 
woli na wybrzeżu, ną którem wykonano próby 
lądowania. Również i oni wyznaczeni zostali do 
wojsk lądujących z zapewnieniem, że obrona wy- 
brzeża wyspy zrównana jest z ziemią i że z tego 
powodu obrońcy wykonywać nie mogą żadnegó 
skutecznego oporu. Powiedziano im dalej, że 
ludność przyjmie ich jako upragnionych wybaw- 
ców. 

Wobec takiego stanu rzeczy, jeńcy ci wtrząśnię- 
ci są i przejęci tak wielką siłą aporu, a zwłaszcza 
celnym ogniem artylerji przybrzeżnej oraz ba- 
teryj, stacjonowanych na skałach, które ostrze- 
liwały łodzie lądujące. Z przerażeniem wspomi- 
nali oni widok wybrzeża, pokrytego poległymi 
po pierwszych lądowaniach. Inne bolesne rczcza- 
rowanie spotkało ich wskutek silnego kontrata- 
ku łotniczej siły zbrojnej osi. 


Straty aljantów pod S$alomonami. 


Tokio, 12 lipca. Japońskie siły zbrojne 
zatopiły lub poważnie uszkodziły w ciągu 
ośmiu dni na wodach koło wysp Salomoń- 
kich 2% aljanckich statków wojennych i 
transportowców, a ponadto zestrzeliły 139 
samolotów przeciwnika. y 


Echo wizyty Girauda w Waszyngtonie. 


Vichy, 12 lipca. Tutejsze oficjalne koła | 
liczą się z tem, iż wizyta Girauda w Wa- 
szyngtonie pociągnie za sobą szereg nie- 
snodzianek. 

Dając wyraz takiemu mniemaniu „Ofi* 
stawia pytanie, czy Giraud i Roosevelt za- 
mierzają wszcząć ofensywę przeciwko zwo- 
lennikom de Gaulle'a. Utrzymuje sie wpra- 
wdzie, iż rozmowy w Waszyngtonie posia- 
dają charakter czysto wojskowy, lecz z 
drugiej strony przybycie Girauda do Wa- 
szyngtonu w znamienny sposób zbiega się 
z kampanją, jaką wdrożyła prasa amery- 
kańska w związku z dokumentem, kompro- 
mitującym de Gaulle'a. Jak podaje United 
Press, Amerykanie moga udowodnić, iż de 
Gaulie prowadzi podwójną grę. Dlatego 
chce się go zmusić, by rozłączył się on ze 
swymi głównymi współpracownikami. 


Akcja ta, jak komunikuje „Ofi“, tem- 
bardziej ma widoki powodzenia. poadieważ 
rząd angielski już nie osłania tak silnie 
swego faworyta. Charakterystycznym w 
związku z tem jest zakaz, jaki wydano dla 
gazet ruchu de Gaulle'a, mianowicie „La 
Marseillaise“ i „Oran Republicain“ w Ora- 
nie. Zarządzenia te miały wywołać wielkie 
zaniepokojenie wśród kół zwolenników de 
Gaulle'a w Londynie. Szczęście zdaje cie 
sprzyjać raczej Giraudowi. Roosevelt— jak 
kończy „Ofi* — będzie się obecnie starał o 
pozbycie się de Gaulle'a lub, co jest bar- 
dziej prawdopodobnem. pozostawi zo bez 
jakichkolwiek funkeyj na stanowisku jego 
w łonie rzekomego rządu. gdzie będzie miał | 
jedynie przyjemność zaszczycania swą © 
sobą posiedzenia tego rządu. 

msteczzacaj 


Kięska głodu w Kwantungu. 


Szanghaj, 12 lipca. Podczas gdy w prowincji Ho- 
man skutkiem nowych zbiorów ryżu, widmo głodu, 
jakie panowało w czasie ostatniej zimy, zaczyna 
zwolna ustępować, to — jak z Czunkingu donosi ko- 
respondent „New York Herald Tribune“, głód dzie- 
siątkuje obecnie ludność Kwaatungu. Z listów, na- 
pisanych przez misjonarzy amerykańskich i członków 
amerykańskich organizacyj pomocy wynika, iż skut- 
kiem posuchy, zbiory lipceowe zmniejszone zostały 
© 80 i więcej procent. Całe wsie opustoszały, a śmier- 
iclność wśród dzieci i dorosłych jest bardzo wielka. 
W miektórych częściach prowincji jedyne pożywienie 
stamowią korzonki. W jednym z okręgów wszyscy 
młodzi mężczyzni wstąpili do armji, a niewiasty 
przeniosły się do innych okręgów. Na miejseu pozo- 
stali jedyme starzy ludzie, którzy z utęsknieniem 
oczekują śmierci, któraby ich wybawiła od głodu. 


żydzi obładowani 
kosztownościami w ręku policji. 


Sofja, 12 iipca. Do wiadomości doszło, iż cztery za- 
możne rodziny żydowskie czymiły przygotowania, aby 
w tajemnicy opuścić Bułgarię, Żydzi ci projekto- 
wali przedostanie się pod miejscowością  Kaczanik 
przez zieloną gramicę do Albanji. Kiedy wynajęte 
przez żydów samochody miały opuścić miasto, nie- 
spodziewamie zostały zatrzymane i zrewidowane. 
W jednym z ów znaleziono gotówkę w su- 
mie 1.,300.000 lewów, w drugim zaś samochodzie 
500.000 lewów, a ponadto 26 monet złotych, wieie ko- 
sziowności i biżuterji. Rodziny żydowskie zostały prze- 
Eees włudzom sądowym, zaś majątek uległ konfi- 
$kacie. 


Straszna burza w Mongoiji. 


Peking, 12 lipca. Deszcze o charakterze oberwania 
chmur, które spowodowały ostatnio przerwanie tamy 
na jednem z przedmieść Kalganu, pociągneły za 
sobą zniszczenie 1.394 domów i śmierć 60 osób. Po- 
nadto 40 osób zaginęło. Szkody w domach prywat- 
nych obliczane są na 14 miljonów dolarów. 


Wkilku wierszach. 


Parlament irański postanowił zaangażować sześciu 
dalszych amerykańskich „specjalistów“, którym przy- 
znamo nadzwyczaj korzystne warunki pracy, Mają 
omi służyć pomocą w sprawach finansowych. 


Rząd Saud-Arabji zaprowadził przymus paszporto- 
wy dla pielgrzymów, odbywających podróż do Mekki 
na wielbłądach. Paszporty wydaje się tylko takim 
rielgrzymom, którym odnvośny rząd gwarantuje w 
dalszym ciągu dotychczasowe obywatelstwo. Krok 
ten zmierza do tego, aby pielgrzymi zagraniczni nie 
pozostawali na stałe w Saud-Arabji, jak to się nie- 
raz już często zdarzało. 


Na podstawie uchwaly rady komisarzy ludowych, 
dyplomaci sowieccy w niedługim czasie nosić będą 
mundury. 

x 


Prémjet bułgarski udał się w podróż inspekcyjną 
po Macedonji. y 


W ramach uroczystości na cześć św. Izabelli, pa- 
tronki prowincji Saragossa, nadano generałowi Mos- 
cardo, obrońcy Alkazaru, obywatelstwo honorowe 
prowincji Saragossa. 

x 

Nowouiianowany francuski poseł Jules Brawie zło- 
żył w piątek swą pierwszą wizytę premjerowi Kal- 
lay'owi w Budapeszcie. 


Jak donosi angielska służba informacyjna, na bry- 
tyjskich kolejach państwowych zaprowadzono ra- 
cjonalizację przydziału biletów jazdy. 


, 
Papież przyjął ma audiencji specjalnej posła fin- 
landzkiego przy Watykanie, prof. Harry Holmana. 


Na pamiątkę dnia, w którym przed dwoma uty 
ochotnicy hiszpańscy podjęli walkę przeciwko bolsze- 
wikom, Falanga w Maladze wzięła udział w uroczy- 
stem nabożeństwie za poleglych bohaterów Błękitnej 
Dywizji, które odbyło się w katedrze. 

> 


Jak donosi „Central Press", w dniu 1 sierpnia br. 
oddana zostanie francuska koncesja w Szanghaju ra- 
zem z osadą międzynarodową. - 


Jak donosi „Efe“ z Buenos Aires, prezydent Ra- 
mirez dokonał przeglądu krążowników argentyńskich 
„la Argentina" i „Almiante Brawnn*”, jakoteż in- 
nych jednostek. 


Według wiadómośćci podanych przez jednego spra- 
wozdawcę agencji Domei, udało. się pewnemu oddzia- 
łowi japońskiej artylerji przeciwlotniczej zestrzelić 
w ciagu ostatnich tygodni koło Buny 66 samolotów 
amerykańskich. Co do dalszych 15 aparutów, strą- 
cenie ich jest prawdopodobne. 

x 


Na Ukrainie wydaje sie obecnie pierwsze ksiegi 
telefoniczne, Fakt ten wywołuje tam duże wrażenie. 
= 


Powrót. 


Chłóp wiózł żonę do szpitala. 

Tłukła głową o półkoszki i wylewała rze- 
siste łzy. A kiedy już brakło lez, rzewnie 
chlipała. Myśli, jak zimne strzały, raniły 
serce. 

— Kiedy patrzałam dawniej na cudze nie- 
szczeście, to zawsze odetchnęłam, skoro 
wspomniałam, że ono jest cudze. A teraz o 
Boże, zesłałeś na mnie karę, a ból mój tyl- 

ja będę znosić. Doszło do tego, że ni- 
gdzie obrócić się. ZŹrobiłabym sobie śmierć, 
lecz grzech. Żyłabym, lecz niema jak. Masz 
Teodorze ślepą żonę — zabij ją luk rób co 
chcesz, Przywieź dzieciom matkę, ona be- 
dzie im w wiecznej ciemności koszule ła- 
tać i krew z igły wycierać, będzie im jeść 
gotować i ręce sobie oparząć, Lub postaw 
ja za obraz i patrz się na nią. Bodajbyś 
ył nie doczekał takiej pociechy od swojej 
żony, bodajbym była w, ziemię zapadła się... 
Ty Teodorze nie martw się. Wyucz mnie 
„Ojczenaszków*, a ja już o chleb posta- 
ram się. f € 

— Cicho żono, bo śmierć sobie zrobię. 

Padła twarzą do słomy i zanosiła się od 
wielkiego żalu. Skoro ucichła, spytala się, 
czy daleko do wsi? 

— Juź obok łąk... 

— Zielona niwo, oto doczekałam się ciebie 
powitać i oglądać cię. Nie ja nieboga stanę 
z sierpem, nie ja bedę iść przodem i kłosy 
w snopki wiązać! Znajdź sobie inną, bo je- 
stem już kaleką, na wieki wieczne ciemną. 


3 


Znowu wykłady w Warszawskiej Politechnice. 


600 osób zostanie przyjętych na nowy semestr. 


Warszawa, 12 lipca. Przeniesiona ostat- 
nio z ul. 6-go Sierpnia Państwowa Wyższa 
Szkoła Techniczna do obszernych gmachów 
Politechniki warszawskiej przy uł. Nao- 
kowskiego Nr. 1, odnowionych kosztem 0- 
koło dwa i pół miliona złotych, jest nad- 
budową nad szkołami zaw . gdyż 
daje wyższe wykształcenie techniczne. 


Szkoła posiada obecnie następujące wy- 
działy: budownictwa z kierunkiem koń- 
strukcyjno-budowlanym i  komunikaeyj- 
nym, budowy maszyn z kierunkami: kon- 
strukcyjnym i technologicznym, elektrycz- 
ny z kierunkami: energetycznym i teleko- 
munikacyjnym; mierniczy oraz chemji te- 
chnieznej. W związku z przeniesieniem do 
nowych gmachów, zostało udo- 
stępnione korzystanie ze wszelkich pezo- 
stałych laboratorjów i urządzeń dawnej 
politechniki, Z uwagi na dłurszą przerwę 
zimową. rok szkolny w Panstw. Wvższej 
Szkole Technicznej w Warszawie zostanie 
zakończony w bież roku na kursie specjal- 
nym (dla słuchaczy politechniki) 14 sier: 
pnia, dla pozostałych natomiast w poło- 
wie listopada br. Mimo późnego zakończe- 
nia roku szkolnego początek nowego nastą- 
pi 4 października. 

O przygotowaniu do P. W. S. T. w War- 
szawie decyduje opanowanie przedmiotów 
wykładanych w szkołach zawodowych. — 
Ponieważ nauka trwa dwa lata, a wykła- 
dy odbywają się przez nieomal cały dzień, 
do szkoły winni wstępować tylko tacy 
kandydaci, którzy dysponują czasem bez 
ograniczeń. 


Warunkiem przyjęcia do P. W. S. T. na 
nadchodzący rok szkolny jest ukończenie 
lat 20, przy nieprzekroczonym 24 roku ży- 
cia, niekaralność, udowodniona przez prze- 
dłożenię policyjnego świadectwa (wysta- 
wionego nie dalej jak przed 4 miesiącami), 
pochodzenie aryjskie, stwierdzone przez 0- 
świadczenie, zastępujące przysięgę. oraz 
odbycie conajmniej dwuletniej praktyki w 
w odpowiednim zawodzie. Przy składaniu 
podania należy przedłożyć zaświadczenia 
odpowiednich firm, obrazujące rodzaj i 
czas trwania zatrudnienia. Praca biurowa 
lub praca w przedsiębiorstwach należących 
do rodziny nie jest zaliczana. W drodze wy- 
-jatku w br. będzie uwzględniana praktyka 
krótka, jednak najmniej 12-miesięczna. _ 

Jeśli chodzi o wykształcenie i uzdolnie- 
nie zawodowe, to absolwenci szkół technicz- 
nych danego kierunku przyjmowani będą 
bez egzaminu wstępnego, o ile ich świadec- 
two końcowe zawiera najwyżej dwie trój- 
ki, a nie zawiera dwójki. Absolwenci szkół 
zawodowych, którzy nie odpowiadają temu 
wymaganiu, jak również inni kandydaci, 
muszą dowieść swe wykształcenie i uzdol- 
nienie zawodowe przez złożenie cdpowied- 
„niego egzaminu wstępnego. Przy okazji na- 
leży zaznaczyć, iż kobiety będą przyjmo- 
wane jedynie na wydział chemji technicz- 
nej. 

Podania o przyjącie do szkoły na nowy 
semestr należy składać do dnia 31 sierpnia 
bież. roku. Dotychczas w szkołe było około 
1000 słuchaczów, a na nadchodzący rok 
szkolny przyjętych zostanie około 600 no- 
wych osób. ' 


LIPIEC Dziś: Anakleta pap. 
Jutro: Bonawentury 
13 ? 
Dziś obowiązuje zaciem- 
Wtorek nienie od g. 22.00 do 4.00 


Z prac Pol. Czerwonego Krzyża. 


Kraków, 12 lipca. Biuro informacyjne POK w Kra- 
ikowie również i w ubiegłym miesiącu wykazało ży- 
wą działalność. Placówka ta otrzymała łącznie 824 
listy, w czem 152 w sprawie Katynia. W tym sa- 
mym czasie wysłano 398 listów oraz przyjęto 810 
interesantów, . 


W miesiącu eprawozdawcezym zanotowano e:czegól-.| 


mie ożywiony ruch korespondencyjny z zagranicą. 
Za pośrednictwem Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża w Gemewie otrzymał POK w Krakowie 171 
listów, wysyłając do Genewy 245 listów. 


Ważne dla pszczelarzy okręgu 
krakowskiego. 


Kraków, 12 lipca. Jak sie dowiadujemy z 1lnspek- 
toratu Związku Pszczelarzy Okregu Krakowskiego, 
ma terenie tego Okręgu wolno importować jedynie 
tylko matki pszczele „Nigra“, zwłaszcza z Erlangen 
i „Sklenarki*, zwłaszcza „Pdelstein 47“ z firm uzne- 
nych za hodujące materjał doborowy i rasowy. 

Powiaty: Kraków i Tarnów dla miejscowości leżą- 
cych na południe od linji kolejowej Kraków—Lwów, 
ponadto Nowy Targ, Nowy Sącz, Jaslo, Krosno oraz 
Sanok sprowadzać mogą tylko „Śklenanki* i bodować 
paszą ciemną „pszczołę krajową. Kraków i "Tarnów 
dla miejscowości położonych na północ od linji ko- 
lejowej Kraków—Lwów i wszystkie pozostałe powia- 
ty Okręgu, sprowadzać mogą tylko pszezoły rasy 
„Nigra“ oraz własne pszczoły krajowe. 

W związku z tem, instruktorzy dołożą starań, by 
zarządzenie to było ściśle przestrzegane i "nrowa-: 
dzona natychmiast w życie. Kwentualną wymianę 
matek „Nigra“ ma „Sklenarki* lub odwrotnie, nale- 
ży przeprowadzić przez Okręg. Posiadacze importo- 
wanych matek muszą być zarejestrowani u instruk- 
torów, którzy zkolei troszczyć: się mają o to, by 
sprowadzwde do ich rejonów matki były planowo 
rozdzielane, w pierwszym rzędzie między wyszkolo- 
nych hodowców matek. 


Znów upadła na słomę.. Podniosła się i 
szeptała jak w modlitwie: ; 

— Jak nadejdzie ktoś, to zatrzymaj się, 
niech przywitam się z mim. Nikogo nie po- 
mijaj, z wszystkimi żyłam w dobrej zgo- 
dzie. — Zakryła twarz fartuchem, 

— Niech będzie pochwalony... 

— Na wieki wieków. Tprrr! Żono, oto 
nasza kuma Maciejowa z dziećmi. A” 

Całowała się z Maciejową, całowała jej 
ręce i trzęsła się jak osika. Maciejowa po- 
cieszała ją i sama płakała. 

— Nie zadawajcie sobie bólu! Bóg ła- 
skawy. My oto z Anastazją odwiedzimy 
was. 

— Przyjdźcie, przyjdźcie, kochani, bo wi- 
dzicie, jakie moje... ć h 

Teodor zeszedł a wozu i podnosił do ż0- 
ny małe dzieci Maciejowej. Tuliła ieh ja- 
snowłose główki. < 

— Jaką radość wieziesz w sobie. Progi 
popękają, serce rozerwie się w kawałki, a 
radości nie będzie... 5 

Dzieci w jeden głos zapłakały, a ona ja- 
skółką przypadła do nich. 

— Nie będę widziała, Jasienku, jak 0b- 
strzygą twe kędziorki! Nie będę widziała, 
Oleńko, jak staniesz w mirtowym gó y 

api, 


Na dnie morza. 


(ab) Zazdrośnie strzeże morze tajemnic, kry- 
jących się w głębinach i tylko częściowo dopu- 
szcza człowieka do zbadania tego, co się na dnie 
morskiem dzieje. Trudności le nie odstraszają by- 


Kto ma prawo używać tytułu 
mistrza? 


Kraków, 12 lipca. Władze rzemieślnicze zwracają 
uwagę, iż według odnośnego paragrafu prawa prze- 
mysłowego tytułu „mistrza“ łącznie z nazwą r2e- 
miosła (up. mistrz krawiecki) lub „majster stolar- 
ski“, ma prawo używać tylko ten rzemieślnik, który 
złożył egzamin mistrzowski przed komisją egzami- 
macyjmą, utworzoną przez Okręgową Grupę Rzemio- 
sla (względmie dawną Izbę Rzemieślniczą) lub przed 
komisją, istniejącą przy mistrzowskiej szkole rze- 
mieślniczo-przemysłowej. 

Rzemieślmicy, wykonywujący swój zawód sumoist- 
mie, a którzy jedmąkże nie złożyli egzaminu mi- 
strzowskieogo, nie mają prawa używać tytułu mi- 


Sprzedaż jarzyn. 


Kraków, 12 lipca. Władze Głównego Związku 0- 
arodniczego podały do wiadomości wszystkich pro- 
duetntów, iż na podstawie nowych przepisów sorto- 
wania sprzedaż marchwi z nacią jest wzbroniona od 
15 lipca. Rozporządzenie to zostało wydane celowo, 
aby przeciwdziałać zbyt wczesnemu zbiorowi mar- 
chwi, która nadaje się przedewszystkiem jako ja- 
rzyna zimowa. 


Księgowość w zakładach 
fryzjerskich. 


Kraków, 12 lipca. Swego czasu warsztaty fryzjer- 
skie powiadomiono © konieczności zaprowadzenia 
księgowości, t. zn. prowadzenia książki przychodu 
„dowarów. i 

Naskutek licznych nieporozumień odnośne władze 
informują, iż tego rodzaju przedmioty, jak pendzle, 
mydła, brzytwy, nożyczki i t. d., o ile fryzjer na- 
bywa je nie w celu ich dalszego zbycia, lecz do uży- 
wania we własmym zakładzie, nie muszą być wpi- 
sywane do księgi, przychodu towarów. Nie zawsze 
jednak właściciele zakładów fryzjerskich ogranicza- 
ją się do wykonywania swego zasadniczego zawcdu, 
lecz uprawiają nadto handel wszelkiego rodzaju wo- 
dami, grzebiemiami, mydełkami, względnie koeme- 
tylkami, Jeśli chodzi o tego rodzaju towary, to wpie 
ich do księgi przychodu towarów jest obowiążko- 
wy. Jak wymika % powyższego, fryzjerzy obowiąza* 
mi è prowadzić kaiegi zakupu towarów, ilo której 
należy wpisywać te towary, które nabyto celem ich 
dalszego przemysłowego zbycia. ' j 

W wypadkach tych władze zalecają wpieywać do 
księgi przychodu cały wpływ towarów, z tem jed- 
nak, że te przedmioty, które są przeznaczone do uży- 
cia lub zużycia w zakładzie fryzjerskim należy wpi- 


najmniej badacza, lecz pobudzając ciekawość, 
wzmagają upór, z jakim pokonuje niebezpieczeń- 
stwa. $ 

Początkowo człowiek, zstępując do głębin u- 
zbrajał się w oszczep, którym bądź zwalczał po- 
twory morskie, bądź też polował na mieszkańców 
głębin. Najbardziej wartościową dla badań nau- 
kowych jest obserwacja fauny morskiej w jej na- 
turalnym żywiole i podpatrywanie jej sposobu 
życia. Nieocenione przysługi przy takich bada- 
niach oddaje aparat fotograficzny, dostosowany 
do robienia zdjęć podwodnych. Zwłaszcza obser- 
wacje pewnego uczonego, przeprowadzone na 
jednej z wysp Ameryki Południowej, dały bardzo 
bogaty materjał. Wśród raf koralowych obserwo- 
wał on szereg ryb bądź zupełnie nieznanych, bądź 
też znanych tylko w stanie nieżywym lub z akwa- 
rjów. 

Nawet obserwacja fauny morskiej w akwarjach 
nie może zastąpić w zupełności obserwacji hezpo- 
*średniej na dnie morza, ponieważ sztuczne zbior- 
niki nigdy nie odtwarzają warunków natural- 
nych. Zagrożenie przez wrogie gatunki, wpływ 
wody morskiej i klimatu morskiego odpada, spra- 
wa polowania na pokarm staje się wobec sztucz- 
nego odżywiania nieaktualna. Zmiana warunków 
bytowania i wykluczenie momentów składających 
się na walkę o byl, wpływać muszą na zmianę 
sposobu życia fauny morskiej. 

Z drugiej jednak strony wykazuje fotografja 
podwodna pewne niedociągnięcia i niedogodności 
techniczne. Przedewszystkiem jest oszacowanie 
odległości pód wodą, a temsamem dokładne na- 
sławienie aparatu, trudniejsze niż w normalnych 
warunkach. Również słabe oświetlenie i pochła- 
nianie niektórych kolorów w pewnvch głębo- 
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sywać ntrainentem czerwonym, a sumę pozycji to- 
warów, przeznączonych dla zakładu oddzielić od su- 
my ogólnej. W ten sposób otrzyma się ogólną kwo- 
tę wpływu towarów, które podlegają bezwzględnie 
obowiązkowi wpisu do księgi. Zwracamy jednak u- 
wagę, że dotyczy to wyłącznie zakładów handlują- 
cych artykułami kosmetycznemi. 


Nie kupujmy storczyków! 


Kraków, 12 lipca. Główny Wydział Lasów zakazał 
swego czasu tak kupna, jak i sprzedaży roślin, rzad- 
ikọ spotykanych na terenie Gen. Gub. Ochroną tą 
cbjęto: goryczkę, przyłaszczke, polnik kulisty, śnie- 
życzkę, orlik, mieczyki, bluszcz, szarotkę alpejską, 
wilcze łyko, zawilec narcyzolistny, lilją wodną bia- 
łą i żółtą, storczyki, koronę szachownicę, tinję mas- 
leszka, ostnicę stepową i gałązki cisu. 

Pomimo zakazu ostatnio ukazały się w Sprzedaży 
miłicznej storczyki. W związku z tem apelujemy do 
społeczeństwa, by nie kupowało tych kwiatów, gdyż 
mie wolno nam dla dorywczej korzyści przyczyniać 
się do wyniszczenia rzadkich już, a charakterysty- 
cznych dla naszego krajobrazu roślin. 

POSZUKIWANIE ZAGINIONEJ. Przed kilku dnia- 
mi z mieszkania własnego we wsi Szyce, gm. Ciano- 
wice, oddaliła się Marja Wierzbicka (28 lat) i dotej 
pory nie wróciła do domu. Osoby, które widziały 
Wierzbicką, względnie znają jej obecne miejsce po- 
bytu, proszone są o powiadomienie rodziców, wzglę- 
nie uajbliźszego posterunku policji. Rysopis zagi- 
nionej: wzrost 1.50 m, twarz pociągła, włosy ciemno- 
blond, oczy koloru burego, ubranie wiejskie znisz- 


czone. 

OSTROŻNIE Z ALKOHOLEM! Na Górnym Śląsku 
kilka osób skradło wagonu cysternowego pewną 
ilość alkoholu metylowego. Złodzieje urządzili na- 
stępnie  pijatykę, w rezultacie której czterej z po- 
śród nich zmarli, podczas gdy kilka osób przewie- 
ziono w groźnym stanie do szpitala. Wypadek tem 
wykazuje á całą dobitnością niebezpieczeństwó uży- 
wania alkoholu metylowego. 


me 
CIEKAWOSTKI. 


Cztery miesiące błąkał się po morzu, 

(St) Pewien młody Chińczyk, który był mary- 
narzem na pewnym brytyjskim parowcu handlo- 
wym, po storpedowaniu swego okrętu błąkał się 
po morzu na tratwie przez całe cztery miesiące. 
Jako jedyny ocalony z pośród 56 ludzi załogi, 
zdołał uratować się na tratwie, która była zao- 
patrzona w zapas wody i żywności na 60 dni. — 
Po 132 dniach uratowano rozbitka, bliskiego 
śmierci głodowej i obłędu. Marynarz był tak wy- 
czerpany, że musiał 6 tygodni leczyć się w szpi- 
talu. Prawdopodobnie żaden marynarz przed nim 
nie zniósł takich trudów. 


Strajk torreadorów, 


(St) W okresie Zielonych Świąt, kiedy walki 
byków w Meksyku osiągnęły punki kulminacyjny, 
torreadorzy rozpoczęli strajk, domagając się wyż- 
szego wynagrodzenia. 


Dziedzictwo starców. 


i łSt) Niedawno zmarła w Szwecji 90-letnia wła- 
ścicielka wielkiego majątku ziemskiego, zapisując 
go w spadku pewnej 80-letniej kobiecie. To „dzie- 


dzictwo starców“ ma oryginalną historję. — Na 


podsiawie skomplikowanego testamentu z 1750 
roku, majątek ten przechodził w ciągu ostatnich 
20 lat na własność różnych rodzin szwedzkich -— 
i to zawsze w ręce bardzo starych łudzi. Za każ- 
dym razem ściągano podatek spadkowy rałanni, 
rozłożonemi na 10 łat. Żaden z dziedziców nie 
dożył jednak czasu, w którym podatek spadkowy 
byłby całkowicie zapłacony, a temsamem nie ko- 
rzystłał w całej pełni z majątku, ponieważ raty 
podatku spadkowego pochłaniały w pierwszych 
latach wszystkie dochody. 


Ciekawy ptak. 


(Ap) W Ameryce żyje pewier gatunek rybitwy, 


która lato spędza w pobliżu bieguna północnego, . 


zimę zaś w Antarktydzie. Tak więc ażeby prze- 
nieść się z rezydencji zimowej do letniej musi 
ten ptak przebyć drogę 18.000 km. Ca ciekawsze, 
że płaki te znają noce tylko z podróży, bo tak, 
w czasie pobytu na leżach zimowych, jak i na 
letnich trwa tam ciągły dzień i nie widać zacho- 
dzącego słońca. 


Szybkość lotu muchy. 


(Ap) Mucha domowa podczas zwykłego loiu 16- 
bi 600 uderzeń/sek. i posuwa się naprzód v 7,5 m 
(25 stóp). Jeżeli jest zaniepokojoną. to szybkość 
lotu zwiększa się i dorównuje szybkości najlep- 


szego konia wyścigowego. R 


kościach sprawiają, że płyta fotograficzna nie 
utrwała często szczegółów, dla badania najcie- 
kawszych. Wrażliwość ryb wreszcie na nienatu- 
ralne i obce fale wodne powoduje, że przy naj- 
mniejszem  poruszeniu człowieka szukają one 
schronienia w bezpiecznem miejscu. 

O ile jednak trudności techniczne zostaną po- 
konane, przedstawia się badaczowi dna morskiego 
odmienny zupełnie świat, pełen uroku i niespo” 
dzianek. Tak np. wyłania się z ciemnej kryjówki 
wielka nieforemna głowa z wysłającemi oczyma, 
podobna do przedpotopowego potwora, Gdy gło- 
wa, się odwróci widzimy, że do niej przyczepiony 
jest tylko mały ogon i że między głową a ego- 
nem właściwie nic niema. Ryba ta żyje w u- 
kryciu w jakiejs podwodnej norze. W razie od 
krycia wchłania ona w w siebie tyle wody mor- 
skiej, że przybiera kształt wielkiej kołczastej ku- 
li, a gdy niebezpieczeństwo minie, wydziela z pā- 
wrotem wodę. Wielkość ryb morskich, ich kształ- 
ty i kolory są bardzo rozmaite, a siła ich nieraz 
bardzo wielka. Ryba o wadze sześciu kilogramów 
może stać się dla człowieka niebezpieczna i wcią- 
gnąć go za sobą w głębię. Groźnemi dla człowie- 
ka są zwłaszcza ludojady. 


Pierwotny sposób zagłębiania się w morze 
bez użycia przyrządów. nurkowych był bardzo 


niedogodny, ponieważ człowiek może przebywać 
pod wodą najwyżej cztery minuty. Po tym czasie 
musi on wypłynąć na powierzchnię, by zaczer: 
pnąć powietrza. Udoskonalone obecnie przyrzudy 
nurkowe ważą zaledwie pięć kilogramów, pozwa- 
lają na schodzenie do głębokości 35 metrów 4 
swobodne poruszanie się na dnie morza przez go- 
dzinę. j 
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mie odwracało się całkowicie od świeckich rozrywek 
i drugie ortodoksyjne, które we wszystkich ziem- 
skich mnciechach upażrywało tylko sidła szatana i 
odwracało się od mich całkiem stanowczo. 

W Kościele nie brakowało zatem 4łosów, które 
wypowiadały się przychylnie o grze w szachy. W 
drugiej połowie XIII wieku wygłaszał Doeminikarin 
lombardzki Jacobus Cessoles wśród ogromnego a- 
plauzu wiernych kazamia o zatelach szłachetnej gry 
w szachy, którą należy pielęgnować i uprawiać. 
Mniej więcej w tym samym czasie napisał profesor 
teologji w Paryżu Gallensis swoją siąwną symbo- 
like szachowa. Wiadomo równieź, że biskupi, a na- 
wet papieże, jak np. Leon X i Wiktor III byli za- 
palonymi szachistami. 

Z drugiej strony jednak nietołerancyjne skrzydło 
Kościoła występowało tem gwałtowniej przeciw grze 
w szachy. Zwłaszcza pustelnik Petrus Damiani zwal- 
czał gre w szachy wśród kleru ; w tej sprawie 
wystosował nawet list do papieża. Damiani. pocią- 
gmat za sobą w walce z szachamt licznych księży. 
Biskup paryski Eudes Sylly zabronił posiadania 
szachów. Synody kościeme w XIII XIV 
a nawet bulle papieskie zabraniały księżom gremia 
w szachy. Pewnego księdza w Maubillon, który mie 
stosował się do tego zakazu, dotkliwie ukarano. 


Kącik szachowy. 
z Nr. 28. (37). 
(Dr. K.) Kraków, 12 lipca. 


Twardowski gra w szachy. 
Partja Nr. 81. 


Do wielu anegdot i ciekawostek o mistrzu 
Twardowskim dorzucamy obecnie mało znaną 
historyjkę, związaną z grą w szachy. 

Pewnego późnego wieczoru  czarnoksiężnik 
mistrz Twardowski zadumał się nad traconym 
nadaremnie czasem na hulankach i pijałyce. W 
tym stanie beznadziejnej apatji zastał mistrza 
jego przyjaciel Boruta, któremu Twardowski za- 
pisał niegdyś swą duszę. Widząc mistrza znu- 
dzonego życiem, czart postanowił wykorzystać 
ten jego stan psychiczny i zdobyć wcześniej tę 
upragnioną duszę. Zaproponował więc mistrzowi 
partję szachów. Stawką miało być oddanie szata- 
nowi duszy natychmiast po zamatowaniu Twar- 
dowskiego. 


(tp) Kraków, 12 lipca. Ponieważ na lekkich 
piaszczystych ziemiach często brakuje natural- 
nych zielonych użytków, możemy napotkać na 
trudności przy stwarzaniu pewnych podstaw za- 
opatrzenia w paszę. Dlatego dla gospodarstw po- 
łożonych w podobnych warunkach. szczególnie 
polecenią godną jest uprawa nostrzyka. 

Daje on paszę zasobną w białko i udaje się 
na każdej glebie, zawierającej dostateczne ilości 
wapna. Rośnie nawet na suchych glebach pia- 
szczystych i żwirowatych, na których łubin już 
zawodzi. Nostrzyk odznacza się dużą odporno- 
ścią na suszę i niebezpieczeństwo wymarznięcia. 
Dzięki swoim głęboko sięgającym korzeniom po- 
biera składniki pokarmowe z głębszych warstw 
gleby, obfitą zaś masą korzeniową wzbogaca zie- 
mię w próchnicę. Dzięki temu z następnych plo- 
nów osiągamy wyższe zbiory, jak np. z ziemnia- 
ków czy z żyta. 

Po zżęciu żyta (ścierni nie zostawiać za krót- 


Sprawa narzędzi i 


(tp) Kraków, 12 lipca. Panuje u nas taki zły zwy- 
czaj, że dopiero wtedy oglądamy narzędzia, a nawet 
maszyny rolnicze i badamy ich stan odnośnie do 
(potrzeby reparacji, gdy są już niezbędne do pracy. 
Nie przestrzega się wskazówek w sprawie racjonal- 


1 Partja rozpoczęła się. Twardowski zagrał bia- 
i łemi wprawdzie znakomicie, ale cóż zmożę moc 
czartowską. W sytuacji, jaką poniżej przedsta- 
wia nasz diagram, szatan zapowiedział maia w 
siedmiu posunięciach. 


mego przechowywania narzędzi i maszyn w -okresie 
spokoju oraz fachowej opieki i pielęgnacji techni- 


<znej. Polega cna na dokładnem badaniu, celera wy- 
(krycia i ustalenia bledów oraz braków w całości i 
poszczególnych częściach składowych, usunięciu: ich w 
klródze wymiany caikowicie zużytych cześci, względ- 
mię ich fachowej naprawy; jeśli zaś się to robi, to 
zazwytzaj dopiero w ostatniej chwili, gdv maszyn 
już potrzeba, Taki sposób używania maszyn i na- 
azedzi w rolmictwie powoduje niedostateczną wydaj- 
mość pracy i słabe wyniki tejże wskutek strat cza- 
su, 60 znów powoduje niezadowolenie gospodarza, 
pomijając już mie wykonanie na czas terminowych 
robót rolnych, co jaskrawo zaznacza się dopiero pod- 
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(Ep X U czas żniw. Jakże można żądać od maszyny, nawet 
R: i Y NN í znakomicie skonstruowanej, pracy bez zarzutu; jeśli 


Ż maścyma ta w okresie długich lat jej używania stała 
ma polu, nigdy nie czyszczona i nigdy fachowo nie 
maprawianą. Jakże maszyna, albo narzędzie ma słu- 
Żyć nam w ciągu długiego okresu czasu, jeśli w dro- 
size reparacji nie usuwało się nawet małych defek- 
tów, które w międzyczasie występowały. 


- 'Twardowski popatrzył chwilę na szachownicę, goa gt ih igp n ron oma cj 

? a że e 4:3 p EE Gt 7 i kody, a nawet zupe zmisź aszyny, 
Poczęm: oświadczył, że będzie grał do końca. Na- jeśli się go nie usunie odpowiednio do przepisów 
stąpiły „posunięcia: fabrycznych. Dziś, podczas wojny, trzeba specjalnie 
1... Wb8Xb2+ 2.. Kc2—c3, Hg2'/i3*, 3. | zwracać uwagę na oszczędność czasu i materjału, 
WEEKES, Wf8Xf3F. 4. Hhb6—e3, Wf3ie3:-. 5. | Jakoteż, na odpowiednie zastosowanie maszyn. To 

ka f2Xe3, SK1L-f2, 6. e3—e4; ST2Xeś$*. 7. Re3— dB... ae Iko ma poleca, ale snow nakaz chwili. 
] „Narzędzia i maszyny, które są skonstruowane ze 


Szatan już miał dać mata, wtem ręka mu zadrża- 
ła. Twardowski zwrócił mu bowiem uwagę, że ru- 
chem Wb2—d2 +-+ zrobi znak krzyża, którego nic- 
nawidzi i %oi. się. Szatan rozsrożył się i uciekł, 
gdzie pieprz rośnie, a Twardowski tym razem 
wyszedł obronną ręką. 


stali i przeważnie z drzewa, bywają zwykle lukie- 
wowane. Robi się to nietylko dlatego, aby ze wzglę- 
dów reklamowych mile działało na oko rolnika, lecz 
stanowi również ważny środek ochronny przed szko- 
dliwemi wpływami atmosferycznemi.- Ta warstwa 
farby ochrania drzewo przed gnieiem podezas zmien- 
mej pogody — to mokrej, to suchej, części zaś eta- 


ETA LAAN SR Partja Nr. 82. lowych, ruchomych i pracujących w maszynie, to 
TWA EERE : Na, i mależy je polerować; przed rdzą natomiast hreni 
Biale: Czerniaków Czarne: Bogoljubow się je, smarując tłuszczem, Jeżeli niema tłuszczu, 
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wówczas wystarczy mieszanina, złożona jednej 
trzeciej części na wagę oliwy maszynowej, e dwie 
trzecie kredy; od biedy również można zastosować 
pomalowaniem wapnem. 

Z reguły maszyny i narzędzia po uprzedniem ta- 
vannem ich oczyszczeniń należy przechowywać pod 


_ Grana T5 sierpnia 1942 w Chelmie 
1. d2—d4 Sy8—t6 15. Hdl—e3 11d8—d5' 
2. cz—c4 gT =g p „416. Gcl—e3 b7—b5 
3. Sbl—c3 G13—57 "17. Wil—bi s7—a5 
4. Sg1—13 'd7—d5 18. a2—a4 ,W18—bS 
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3... plot SS © oh DE IN dachem; nawet w małych gospodarstwach włościań- 
gii 7 nem Biet PŁ Łoj Poz ZY ię skich musi się znaleźć w jakiejś stodole inb: szopie 
acA Te Union a p BATAL S X trochę miejsca na ten cel. W większych gospodar- 

wrak A DAI 18—d 22: He2—f3!" 1 ZWYCIE* | stwach przeznacza się na to specjalny budynek. 
En. SETA 0 i żyły. sPyBa orze Przechowywanie dużych maszyn, np. młocarni, na- 
e ILONA t 8d7 b6 zyły, 7 e Sd6-—-b7 trafia się na większe niekiedy trudmości; radzimy 
12. hóc-h3 GeR-e6 ; pi waólęda gibt sobie wtedy, przykrywając maszyne grubą waretwą 

18. Kh? EA Wale Ut: sw R dla ochrony przed wpływami atposferyczne- 


W szopie narzędzia j maszyny ustawić trzeba w 
porządku, dzięki czemu uzyskuje się łatwy jeh prze- 
glad. Poszczególne narzędzia | maszyny winny stać 
w miejscach dla nich przeznaczonych, skąd je odpo” 
wiednio do czasu ich użycia łatwo można wyciągnąć. 


14. Gb5Xc4 .Sb6Xe4 


Kościół a szachy. 


(St) W wiekach średnich posiadał Kościół kato- 
|icki ogromną władzę, sięgającą we wszystkie dzie- 
dziny życia państwowego i prywatnego, 

Papież korónował cesarzy ; królów, rzucał pa mich 
'. kiątwe, jeśli sprzeciwiali się Kościołowi, cala zie- 
mia «byla mu: poddana. Potęga ta promieniowała 
= także na arcybiskupów, biskupów i księży, którzy w 


ewoim zakresie posiadali 
Prawo kościolne 
wieka, sięgając nawet do fego rozrywek. 
Kościół poddał swej kontroli wszystkie gry, nawet 
najniewinniejsze; dokładne przopisy określały, któ- 
rym grom mogą oddawać się laicy, a którym księża. 
4łra w kości i w karty były surowo znkazane za- 
, onnikóm i księżom, zaś biskupom groziło uuwet 
zasuspendowanie w urzędzie za nuieprzustrzeganie 
tego zakazu. Poglądy na grę w szachy były rato- 
y miast podzielone, co pozostaje w związku z faktem, 
"że w Kościele katolickim, bez względu na jetiość, 


„RYBAK“ 


Gorzkowski i Neidner 
Warszawa, 
ulica Pierackiego 17, 


zaliczeniem wszelki sprzęt weędkar 


wysyła zu ' 
ski: wędziska, żyłki. haczyki. kołowrotki, blystki 


sieci. — Najlepsza jakość. — Najniższe ceny 


CZYTAJCIE „NOWY CZAS“ 


Pewna stara kronika opowiada, że w 1452 roku 
przybył do Norymbergi delegat papieski i wygłosił 
kazanie, w którem ostro napiętnował wystawne ży- 
cie i wezwał wiernych do spalenia sań, uończystych 
trzewików, gier na szachowmicach itp. Pe tem ka- 
zaniu spalono rzeczywiście na rynku 76 sań, 2.640 
gier na szachownicach, 40.000 kości de gry i cały 
stos kart. 

Z biegiem lat poglądy na grę w szachy zmieniły 
się i dzisiaj już żaden ksiądz nie zwalcza tej gry, 
która niewątpliwie będzie istniala tak długo, jak 
długo duch i wyobraźnia będą miały coś do powie- 
dzenia; d 


Aljechin jedzie do Królewca. 


(St) Niedawno bawił w Berlinie, w przejeździe 
% Monachjum, mistrz świata w grze w szachy, dr 
Aljechin. udający sie na wyścigi konne do Hoppe- 
garten. Zaimtersowanie mistrza wyścigami świadczy, 
że szachiści nie są jedmostronni i fanatyczni, jak 


wieku, | to się niejednokrotnie o. nich sądzi. 


W Berlinie jeden z szachistów z Królewca poprosił 
Adjechina, by odwiedził jego miasto, W sdpowiedzi 


| ma to mistrz pokazał mu cały stos listów z zspro- 


Uprawa nostrzyku na piaskach. 


kiej) pod wpływem obfitych w tym okresie opa- 
dów, nostrzyk rozwija się szybko i bujnie — do 
września daje dobrą zielonkę dła krów. które 
ją chętnie jedzą, jeśli podaje się w stanie mło- 
dym. Później jednak gorzki smak kumaryny 
psuje smak paszy, zanika on w pewnej mierze 
przy suszeniu. Siano z mostrzyka zwierzęta jedzą 
naogół chętnie. Przy spasaniu nostrzyka na zie- 
lono, względnie siana z niego, osiągamy dość du- 
żą wydajność mleka. Dzięki produkcji wolnego 
od kumaryny nostrzyka możemy nawet na zu 
pełnie ubogich ziemiach piaszczystych uzyskać 
wysokowartościową paszę treściwą; użytkowanie 
nostrzyka jako paszy zielonej na wiosnę może 
się przeciągnąć na okres 5—6 tygodni. Przez 
uprawę zasobnych w białko roślin pastewnych, 
jak łubin, lucerna i nostrzyk, lekka ziemia może 
również przyczynić się w znacznej mierze do pro- 
dukcji gospodarskich pasz treściwych. 


maszyn rolniczych. 


W czasie deszczu winien się gospodarz osobiście prze- 
konać, czy dach nie przecieka, aby go w Tazie po- 
trzeby naprawić. W zimie należy dopilmować, aby 
śmieg nie dostawał się do szopy. Obehodzenie sie 
% maszynami i narzędziami w obecmych czasach po- 
zostawia wiele: do życzenia, z małemi wyjątkami, 
nawet w większych gospodarstwach, mimo ich facho- 
wego kierownictwa. Wolimy raczej zamilczeć o wra- 
Żeniu, jakie się odnosi, widzac tego rodzajn stosuun- 
ki. Pilność i zamiłowanie zawodu u rolnika ocenia 


się nietylko według jego gospodarki na voli, ale | 


także i to w pierwszym rzędzie według czystości 
i porządku, panujategó na jego podwórzu. 


Pasza głównem zagadnieniem 
hodowli. 


(tp) Kraków, 12 lipca. Należyty rozwój naszych 
zwierząt domowych oraz ich wysoka użytkowość pro- 
<lukcyjna zależą przedewszystkiem od odpowiedniego 
i dostatecznego pożywienia. Chodzi przytem rie tyle 
©. ilość, ile © jakość podanej paszy. Qczywiś na- 


leżyte żywienie nie stanowi jeszcze wszystkiego, co | 


decyduje o poprawie naszych zwierząt, o ich ufrzy- 
mraniu na pewnym poziomie i o ich użytkowości pro- 
dukeyjnej. Wysokiej bowiem użytkowości nawet. pr 
majlepszem żywieniu, jednak bez planowej selekcji 
(bez higienicznej, nacjonalnie urządzonej stajni, 
przestrzegania) pewnych wskazań hodowlanych: osią- 
wnąć się nie da. Mimo to jednak odpowiednia pasza 
stanowi podstawowe zagadnienie hodowli zwierząt, 
gdyż tylko 4 dobrze, racjonalnie żywionej muiodzie- 
ży mogą wyrosnąć zdrowe, mocne, wysoce preduk- 
tywne zwierzęta. Natomiast ze źle odżywionej mie- 
dzieży wyrastają zwierzęta słabo rozwinięte i mało 
użyteczne. 

Także i u doroslych zwierząt jakość paszy. wywiera 
decydujący wpływ na ich wydajność. Jak dobrze 
wiemy, spotyka się juź krowy, które dają 30 do 40 
litrów mleka dziennie. Taka wysoka wydajność mcż- 
liwa jest do osiągnięcia tylko przy obfitem i rucjo- 
malnem żywieniu krów..A 30 litrów mleka cziennie, 
to przeszło 1 kg masła i ponad 3 kg sera od jednej 
krowy. By móc wyprodukować tak stosunkowo. wy- 
soką ilość tych cennych artykułów, musi krowa być 
odpowiednio wartościowa. Najlepsza bowiem nawet 
w świecie krowa nie da 30 litrów mleka dziennie, 


jeżeli w lecie pasie się ją na złych pastwiszach, 
a w zimie karmi słomą lub złem słameni.. Te też 


siajważniejszą przyczynę uiskiego stanu na 


szej lo- 
domli- zwierząt stanowią /najczęściej wie wuki 


4 ustorki w ich żywieniu. Chodzi przytem bowiem 
i o brak dobrej paszy, wwłaszcza obfritującej w 


związki białka oraz brak uświadomienia u 
polników w. dziedzinie żywienia, zwierząt. 
Przyczyny te obciążają przeważnie nas samych, 
od nas też w dużej mierze zajeży ich disunięcia. Zdaj- 
my sobie choćby tylko sprawę, wiele razy mokrych 
dąk i pastwisk, porytych kretowinami, jas siosun- 
kowo mało rprawiąmy szlachetnych gatunków ro- 
$lin pastewnych i okopowych, jak gnojówka w oa- 
szych gospodarstwach nie jest wyzyskiwana, a 
zwiększyóćby mogła wydajność naszych łąk prewie 
dwukrotnie. Niestety nawet t. zw. postępowe g6:po- 
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szeniami do różnych wielkich miast uiemieczich 4 
zagranicznych. Dzięki interwencji zastępcy kierow 
nika Wieęlkomwiemieckiego Związku Szachowego, pro- 
kuratora Posta, mistrz zgodził się przyjechać w lip- 
cu do Królewca, 'cełeni rozegrania dwukrotaie per- 
tyj równoczesnych z 40 przeciwnikami. 

W związku z tem dr Aljechin oświadzy! 

- Cieszę się bardzo, że poznam metropolję | rus 
Wschodnich. W grze w szachy odzwiersied.a sit 
czesto duchowa sila człowieka. O ile wiam. w 
sach Wschodnich mieszkają bardzo silni szavi | <ci. 
Ja wezmę się ostro do nich. Proszę wvwruzić 
moje pozdrowienia i powiedzieć, że muszą uz 
ko ze eiebie. Zmuszę ich do tego, gdy będą ze 
grali. 


mw aż 


wpa 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. C, Bohaczek Maków Podhalański. Dziękujemy 
za słowa uznania « nadesłany pod naszym adresem 
garnitur gustownie i praktycznie wykonanych sza- 
chów. Naszem zdaniem, giermki białe dla lepszego 
odróżnienią powinny mieć czarńe główki i pryecine- 
mie; czarne; giermki. białe, główki. Co do dalszych 
*kwestyj, prósimy * zaglądnąć do Redakcji którego- 
kolwiek dnia, za wyjątkiem sobót, w godz. 85—10 ra- 
no lub 16—47. popoł. 


Praktyczne wskazówki dla rolników. 


darstwa twierdzą, że obecnie racjonalnie intensywne 


żywienie zwierząt nie jest możliwe, gdyż trudno 
przychodzi dostać paszę białkową, choćby tylko 


wspomnieć makuchy. Pamiętajmy jednak, że t. zw. 
pasze treściwe doskonale moma zastąpić paszami 
zasobnemi w związki bialka, jak koniczyna, lucerna, 
esparceta, wyka itp., t. j. paszami, które każde go- 
spodarstwo może z powodzeniem wyprodukowa samo. 
Aby to osiągnąć, względnie zmienić, trzeba jednak 
okazać więcej niż dotychczas zainteresowania dia 
zagadnienia produkcji pasz i racjonalnego Żywienia 
zwierząt. 


Słów parę o kukurydzy. 


(tp) Kraków 12 lipca. Kukurydza uprawiana 
jako poplon na zieloną paszę udaje się szcze- 
gólnie dobrze po rzepaku, sianym na ziarno. 
Dzieje się to dlatego, że z jednej strony rzepak 
schodzi z poła bardzo wcześnie, a dzięki temu 
kukurydza zyskuje jeszcze dostateczną ilość słoń- 
ca i ciepła, których potrzebuje do pomyślnego 
wzrostu, z drugiej zaś. strony kukurydza lubi 
przedplon, obficie zasilony nawozami organicz- 
nemi. Kukurydza stanowi znakomitą paszę zieło- 
ną, przewyższającą pod względem smaku najlep- 
sze rośliny: pastewne. Ponieważ w pierwszym o- 
kresie wzrostu wymaga stosunkowo małych iło- 
ści wody, można ją uprawiać z dobrym wynikiem 
zarówno po rzepaku na ziarno, jak również po 
jęczmieniu ozimym i wczesnych ziemniakach. 
Należy ją jednak wysiewać najpóźniej z począt- 
kiem lipca, w przeciwnym bowiem razie przy- 
niosłaby tylko niewielki zbiór. W 10—-12 tygodni 
po zasiewie daje kukurydza znakomitą paszę zie- 
łoną, wprawdzie o stosunkowo małej zawarto- 
ści białka, lecz o wysokiej zawartości skrobi i 
dużej ilości zielonej masy. 

Kukurydza lubi głównie obojętne pod wzglę- 
dem. kwasowości gleby, przytem lekkie i średnio 
zwięzłe, które -dobrze się ogrzewają 1 nie wysy- 
chają za szybko. Duże ilości zasiewu i spowodo- 
wane tem znaczne zagęszczenie roślin, jak to się 
jeszcze często spotyka w gospodarstwach drob- 
nych, są rzeczą błędną, wskutek tego bowiem wy- 
stępują szczegółnie duże straty w następstwie wy- 
parowywania wilgoci z gleby, dolne zaś części ro- 
ślin wcześniej żółkną. W praktyce najlepszym o- 
każał się siew rzędowy w odsiępaech rzędów 


| 50—60 cm... w ilości 80—100 kg na _ha, 
przy głębokości przykrycia wynoszącej 6—7 
cm. Przygotowując rolę do zasiewu, nale- 


| nieczne jest 


ży zważać na to, aby głeba nie straciła zadnużo 
wody skutkiem: parowania. Chcąc zaś przyspie- 
szyć kiełkowanie i wschody, trzeba pole po za- 
siewie przywałować, a później ponownie zbrono- 
wać. W każdym razie musimy się starać, by po- 
wierzchnia gleby była stale utrzymana w stanie 
spułchnionym, osiągniemy to przez brońowanie 
a później przez motyczenie. 


Pielegnacja pastwisk w lecie. 


tu.) Kraków, 12 lipca. Zielone użytki stanowią pod- 
siawę wyżywienia naszych zwierząt, zarówno „past- 
wiska zapewniające paszę od wiosny do jesieni, jak 
i ląki, które dają siano i potraw na zimę. Dlatego 
konieczną jest rzeczą jak majlepsze ich. wykorzysta- 
nie. Ponieważ wydajność pastwisk największą jest 
na wiosńę i wczesnym latem, muszą być one w tym 
okresie intensywnie obsadzone bydłem. Od wiosny 
aż do mniejwięcej św. Jane możemy wypędzać-na 
1 hektar trzy ilo eztery sztuk dorosłego bydła. Od 
wykorzystania pastwisk w pierwszej połowie roku 
zależy w rzeczywistości cały plon. Począwszy vd 
pełnego lata, wzrost traw j innych roślin pastwisko- 
wych słabnie. Od tego też okresu pasiemy na hek- 
tarze mniej zwićrząt, nie więcej, jak dwie do trzech 
sztuk. Oprócz tego musimy teraz zwrócić więcej uwa- 
u: na pielegnowanie pastwisk. Trzeba regularnie roz- 
mzącać lajniaki, niewyjedzoną trawę (suche miejsca 
i kepy sitówia) kosić, oraz miejsca zupełnie wrie- 
dzowe przykryć obornikiem, słomą itp. Szczególnie 
ważne jest rozrzucanie łajniaków, z łatwością magą 
fe zrobić nawet dzieci przy pomocy łopat lub wideł. 
W większych gospodarstwach. doskonałą pomoc za- 
pewnia włóku lub odwrócona brona łąkowa. 

Rówaieź nie możemy zaniedbywać koszemia prze- 
starzałych traw, ponieważ bydło miechętnie je zja- 
Ua (kupkówka grzebienica, rajgras angielski, śmia- 
tek darnivwy), pozatem jeśli łodygi pozostają niesko- 
szone, roślina zużywa swoje soki w dalszym ciągu 
ua rozwój łodyg i nasion, podczas gdy wstrzymuje 
się wzrost liści. Dzięki temu nasiona poczynają doj- 
rzewać j pastwisko staje się ubogie; wszystko zaś 
przez to, że łodyg nie skoszono. Natomiast jeśli tę 
ważną czynność przeprowadzimy na czas, rośliny wy- 
puszczają nowe liście i zwierzęta możemy znowu 
wypędzać na te samo pastwiska, Jeżeli na pastwisku 
powstają liczne suche miejsca, jest to dowód, że 
zaopatrzenie pastwiska w składniki pokarmowe nie 
i wystarczające, że brakuje przedewszystkiem 
azotu. Z tego względu po każdem wypasieniu ko- 
zasilenie «kładnikami pokarmowy mi. 
szczególnie azotem w postaci szybko działającej sa- 
letry. Również «nojówka i rożpuszczona gnojownica 
mogę znalęźć zastosowanie z pełnem powodzeniem. 
Wreszcie nie można zaniedbywać w lecie pokrywania 
darni obornikiem, słomą albo plewami; te nawozy 
próchnicze stanowią doskonałą ochronę dla zbytaio 
wypasionych kwater przed wypaleniem przez słońce: 
dzięki zaś zachowaniu dobrej struktury i wilgoci, 
pobudzają trawy do nowego wzrostu. 


fost 
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